
OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAL Tl!.M 

ROK V I lODZ. SOBOTA, 2-GO LIPCA 1927 ROKU. I CENA NUMERU 20 GROSZY. I NR. 182. 

Inżynier zmiażdżony pr~ez windę. 
Okropne skutki źle funkcjonującego mechanizmu. -
Człowiek, z którego poz·ostały kupy pogruchotanych 

kości ł strzępów ciała. 
Z \Varszawy donoszą: · 
W skutek częstych wypadków. jakie 

zdarzają się przy jeździe windą, korni­
sarjat rządu nakazał w swoim czasie 
prŹeprowadzenie remontu wind, jednak 
właściciele domów zwlekają zawsze z 
naprawą, dopóki źle funkcjonująca win­
da nie stanie się przyczyną kalectwa 
lub nawet śmierci. 

Wczoraj wlaśnie znów zdarzył się z 
powodu zepsucia się windy tragiczny 
wypadek, którego ofiarą padł młody in 
żynier - architekt Zygmunt Lipski. 

Kiedy Lipski powracając z żoną Eu 
gcnją około godz. 8.30 wiecz. do domu, 
otworzył drzwi windy i pierwszy wcho 
dzil do niej, z nieustalonej dotychczas 
przyczyny winda ruszyła nagle i pasa­
żer dostał się między podłogę indy i 
futrynę drz,vi wejściowych. 

Skutek tego \\rypadku był straszny. 
Glowa Lipskiego została tak okropnie 
zrniażdżo11a, że w kupie pog chata­

. yd: kości, strzępow ciała i kr ią zbro 
czonych łachmanów kapelusza 

z trudnością motna było roz 
szczątki człowieka. 

Cialo nieszczęśliwego zawisło na po­
szarpanych arterjach i mięśni .eh szyi, 

· gdyż kręgosłup za.stal zupełnie zgru-

l\raszt owania zbrodniarza 
który wymordował całą 

rod2.inę. 
Z Worochby donoszą: 

chotany. I wydobyć jeszcze prze(! przybyciem 3-go 
Na afarm p. Lipskiej, na rnie]sce przy oddziału straży ogniowej, który zost.al 

biegt dozorca dornu, kilku lokatorów, a zawiadomiony o wy.padku. 
następnie pogotowie. Lekarz pogotowia natura1nie stwier-

Po wielu wysiłkach zdotano zwłoki dził już tylko zgon nieszczęśliwego. - •• 1M'WMtWNIMW#tf . *łWMłMI 

Poźadana h<Jrbu zmian..-

NIBY CHOCHLIK PSOTNY PLODZI 
LOS UCIE~ CZASEM DZIWY: 
fffO LODKĘ MA HERB LODZI! 
(PO NOC NA WET NIEPRA W .U Zł WY). 
WIĘC ŻE SENSU W NIM NI;::WIELE. 
TO ..... RADYCJI NIE WYSZCZERBIĘ, 
GDY POLECIĆ SIĘ OŚ.MIELĘ 
MALĄ ZMIANĘ W ONYM HERBIE • 
OTO PROJEKT Z MOJEJ STR.O NY: 
BRUDNEJ BARWY TŁO NA TARCZ\· 
ZAMIAST HEŁMU I KORONY 

. PADA MIEJSKA NAM WYSTARCZY. 
A ZAŚ NASZA LÓDŻ POCZCIWA, 
KS,ZTALT NOEGO MAJĄC ARKI, 
PO.BAJORZE MĘTNYM PŁYWA 
MAHJSTRACKIEJ GOSPODARKI. ·,: w. o. 

Marsz. Piłsudski w UJiłnta 
bvl entuz1astyczn1a wita­

ny przez ludność. . 
Wiln.o. 2 lipca. 

Dziś o godzinie 8.20 rano przy1echal 
d·o Wima prezes rady ministrów marsz 
Józef PiłlsWd'ski w towaxzyistw1e pulko· 
wmika Becka, pułkownika Prystora i 
adjurtan:tów. 

Tym samym pocią,g,ie-.m przyjechali 
ministrowie Staniewicz i Dobrucki. 

W chwili gdy poci~g wjechał na pe• 
ron orkiestra ode,grała hymn na·rodowy, 

Marszołkorwi Piłsudskiemu złożył n. 
port inspektor armji Burch:i.rt,aukacki. 
Po powitaniu z mni:strem Romocki.:n, wo 
jewodą Raczkiewiczem i a!"cybiskupem 
Jałbrzykowskirm, marszałe;c przeszedł 
przed frontem kom.panji honorowe-i. 

Wrę<:.rono mu mnóstwo kwta.tów. 
Następnie powitta.1li go prze·drlawi„ 

ciele władz mieiiskich. 
Wśród entuzjastycznych okr:zykó'v 

marszałek odiechał samochodem z bra­
tem swym s·ędzią wiaeńskeg::> sądu okrę­
g'Owego panem Piłsudskim do prywatne 
go mieszkania przy ulicy Dworcowej. 

IJlllBlllifllllllll&IBI 

Poszukiwany przez policję 27-letni 
ni-orderca Iwan Habczak, który dla kil­
ku morgów gruntu wymordo :al całą 
rodzine złożoną z 6 członków, został w 
ostatnich dniach przez -·oticię ujęty na 
stacji w Worochbie, w chwili s:tdY usi­
łował zbiec pociągiem do Kołomyi. 

Aresztowanego Habczaka odstawio­
no pod . silną eskort3 do dyspozycji sądu 
okręgowego w Kołomyi. 

·s. p. Kazimiera l'liewiarowska I Jem nie [brnu by[ I 
tragicznie' zmarła arty ka operetki warszawskiei. I · I 

łtungasser i Coli upro· 
wadzani przez in ian? 

Tr;i;zna ś;f;i ~atki; ob;t;;na I Pa C1i eknt em I 
Rozbestwiony mąż rozpłatałżonie głowę siekierą. I u ~ a~z~ I 
z Olkienik donoszą: dniarz uderzając żonę ponownie. I to musisz obe1rzyc . 

Seitsacy1na poq.;oska _ w Oierajciach pod Oll{icnlkarni nie- o~-iął Jej całą ki ·ć Jewei ręki. w kinie SPLENDID 
k ... k . jaki Jan Leonowicz, . l{·!·erL1'1.ecok11·~cg"o'iC:zopw1'tua.lap, rzgyd~v1'eic~~~nk?r.ll~ao gool-_ I na DO[DYm ~~an~·1e o 11 li • W prasie amerv ans l~/. ~amordował swoją żonę Marię ;;.ickicrą. ... , " ,_ '" ' li 

Nowy Jork, 2 lipca Jan Leonowićz od dłuższclro czasu dzin · 

1 K. . d t E . St ·d d" żył z synem swoim w niezgodzie do te- wyzionęła ducha. I naJ·c1·ekawszy ft'łm . • orcspon• ·c_n „ ve~mg. at:·. ar z go stopnia, że • \V dniu dzisie.iszym odbyta się sek-
Q~ebec, ~0~10s1 telcg_ranczme; : IZ wedle sądownie eksmitował go z domu. cia '/\\lok lekarz ustalił że rany bvty I obecnego sezonu li 
w1adomoscł. rnepo,tw1e~d~one1 JCSzcze, a . Byto to w sobotę w .dniu 25 czcnvca. ś;ni;rtelnd, b~ uderzenia hy~y tak silne, I l nam·1~1n·111a lekar1a ... 1· po~hodząceJ z ~h1contnn;. rybacy kana-1 VI dniu 27 czen\·ca . Ze ostrze siekiery przecięło czaszke aż 
dyJs~y pr~yb?h onegdaJ do Rob~r".al~ watka ujęła się za syriem · do mózgu. 
ośw1adczalą, 1z na własne ?CZY widzieli i nie chciata się zgodzić z tern, aby syn Po pn:esluchaniu, Leonowicza skuto 
b~nde Ind1a~, ~prow~dzaiącą ~wó.~h ' mieszkał osobno. w kajdany i odstawiono do więzienia ..._~~ _ , P1!!l!lllllA'IJIJTIBtlJI 
białych ludzi, ktocych Identycznoscj Je- ! Prvrszło do kl(Jtni miG zy małżon- sado\V~f"'O w \Vilnie. -.~~ ~lilUllll"' 
szczenie stwierdzono. I kami, ~ czasie której _, ~....-........ ,.., ... .,.....,~_,""'""'~Dmól~~~.n""'.mimww ww a fiFDfbJ!i'IJ!m'lA.IM!ll!!I;\ 

Podjęto natychmiast energiczne śb~ mąż chwycił siekfarę i jednem uderze" ,,HB. L o' ·W'' <?:: Dziś I Jutro o godzinla
1
6-eJ wlecz. dztwo celem ustalenia, czy przypadkiem I niem w głowę, przcclnając. kość at uo I Konl'erty Popularne 

.,biatymi", uprowadzonymi przez mcljan I mózgu, "" 
nie są diwaj zagh1ic11i i darcrn11ie •dotąd I powalil ją na ziunie. . Orkiestry SimfonlcznaJ 
PoSZukiwam niloci francuscy Nungesser ---Leonowiczowa padając za. f 011U::> w••m t WiMllcallll · pod d~r. TeodGra Rydera. 
i .Coli.. głowę ręką, co było powodem, i.e. z.brcr ' iijoltonmty w R~I czę~d puku! · .111.-.r-.. o 900 U..1D PORANEK. anna:vams 
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Rosia w rękach 
atamana. I 

._:-

Rozłam w partit komuni­
styczntli. - 1 rocki szuka 
so1uszn1ków. - Rola Bu­
d1tlnntlgo w wo1n1e z Po/.-

skq.--Zam1ary Stalina. 
W Moskwie wydarzył się znów za­

mach na jednego z dygnHarzy sowiec­
kich, przewodniczącego są-du wojennego 
Orfowa. Cenzura sowiecka nie przepu­
szcza wiadomości o tern, kim jest czło­
wiek, który ·dokonał zamachu i czy jest 
to zamach odosobniony, czy też stano­
wi jedno z ogniw łańcucha zorganizo­
wanych krwawych represji przeciwko 
sowietom. 

Niektóre gazety niemieckie przypu­
szczają, że możHwe jest, i.ż zamach na · 
Orlowa ma dużą łączność z walkami, 
tóczącemi . się w fonie zwierzchnich 
władz sowiec_kich. Wiadomo bowiem, że 
Orłow jest jednym z zaciętych wrogów 
opozycjoni·stów z Trockim i Zinowje­
wem na czele i że w raz.je oddania tych 
i..e P-Od sąd, on by ich sądzit Wszystko 

f X P I< i "' ' l . : t ' ' R \ \ 

Nowy fyp monoplonu „Albc~ar d", kt(,ry Plli:~zas pr.ó!) w Vitlacoubłey · oliazat swe niezr6\\rtfa11e zalety. 
QA4'1MiiWłJWM&#M!MAM:Wq&~;»"T'tWM MM +a 

Wielka afera wiedeńskiego lf upca 
spowodowała kolosalne straty kilku -przedsiębiorstw .. i bank.ów. 

. Prywatny dług powodem. olbrzymich fał,szerstw we~slowych. ~ 
. ., 

(Korespondencja wlasna n Expressu"). 

zaś co się dzieje obecnie w Moskwie, Niie:zwyG-;aą s'ensację w tutejszych 'Kto byl fałsz.e·rzem, o rem na raizde ni'e ls!rnrgi~ w'tęC'ZY.l diu:g,i pa·kiiet weiksłi ria 
wskazuje na to, że w najbliższym cza- · 
sie musi już dojść do walki otwartej po. sfernch hamdlowycl1 wywolalo areszto- w'ediziano. . ogólną surmę 60 tys. s.zyl1hngów. Poza-
mlędzy obecnym rządem moskiewski~ warniie 26-letrnilergo Ryszarda MorgensJ!ler- Tego samego jed1naik dn1a do komi- tern w ki~lku bairnka1ch znajdmva.fy s1i'ę dal 
a jego potężnymi przeciwnikami, któ- na poid zarzutem olbrzymich fartszerstw s.a;·jarbu zgrlosól s·i-e równ'i1eż konsulent sze \veiks:Je, które opl1ewały na ogól'ną 
rych głową i mózgiem jest b. dyktator wekslowyich na s·zkordę k(Qku filrm i barn- prnvny fiirmy „J. Koni1g", lk1tóry sunię 150 tys. szyi.. Część tych pdierni~ • 
Tr<>cki. Walka ta rozegra się prawdopo f f T 
dobnLe w lipcu. w tym czasie bowiem ków wi1edeńskirch. Wed~ug dotychczaso- złożył skargę dzy, pr.zręd wykrY:Ci1em a_ ery irrma . •. „. 
zbierze się centralny komitet partyjny, wych ob1'Iicze11, srtraty pon:ie-s·ione p-rz,e·z 11 a Crtchego ws.pólnilka t-ej ~irrmy Ryszardd. Kl.'nlig" ot:rzymala --:- ofiiarą oszustwa _pa 

na którym ma być rozważany wniosek, wspomn·i!am.e f.irrmy sięgają w przybJriże- Mo ge,nsterna, zaTzu-cając mu dło natomiast kilka banków. 
posta·wiony przez Stalina o r!;u 150 tys. s·zyl'i1ngów. Oiekawy jeist fakt oszustwo. Sktilerowooie skaTgi na Mo,rgenster-
wykluczenie Trockiego i Zinowiewa z i:! aferę tlę wykryto dzi;ęki zw)l1kiJemn .M.orgemre·;n w·i'I1'ie:b bowiem był przed~ na odiruiosło ten s!kutek, że rej jes.cczc no-

łona partii. 
.przypadkowi. stawić fi1rmire d·okurtnenty, stwjerdzające ·CY został on za'3:resz1jo'wainy. Podczas 

a co za tern idZ'ie, biorąc pod uwa~ę sto 
sunki sowieckie ·_ wyjęcie ich z pod Pewi100 wyższy urzQdmUk jed·nego z ż,2 towa! jej sprnedia:wat w'laściwym od- śkdiz;twa zdołano rówrnireż ustalić, ż,c ra-
prawa. barn(.\IÓW wi~®ńskiilch w prywafa1cj wz- bincom. Ty1mczasem okaza'lo się, że po- crurnkI, k·tór:. M()r~~nstem sklada1ł firmie 

Naturalnie sprawa tak gładko nie r.ivwire z właścircriie1em znaITTego domu mysfowy kup'irec od1diawał towair ioo,yrn z tyht,tu p.riz·eipirowadlzanych przez ruirego 
pójdzie. Trocki dobrowolnie nie podda ht•:r.dll·oweg10, oś\viad1czyt, że w ka:s·:c f.rmom po zuacZll'ic n1iższej ce1nie, a nad·· tr~.!:za-l«:ji bytfy ró\vrniież sfatszowa!l1e, 
s\e i nie odda się w ręce czerezwyczaj-
ki. To też lipcowe posiedzenie central- ban1rn znajrd'uj-e s'ię wyżkę pi'enrię<l!zy i11ikaso\vał do wta'Sil1cj_ gdyż Margenslflern, JaJk '\\~ladromo 51przt~-
_nego komitetu wykonal\vczego jest spra weksel jego na sumę 28.450 szył. kieszeni. Na pakrycrie zaś odnośnych ra- cła-\va1 towar niżej 1.tsitarnrowio·~ej ceny. 
wą, która ·w najwyższym stopniu zaj- akceptrowany prze·z nrmę J. Korni'r<. p 0 • clmków wręczat na \ ·ysokire sumy wek- nn,d 1 d . d ·at 

· ~ ' t · k" b "" , . , . . . va! any przez .w ai ze opow1oe z~ 
nlUJe spo1eczens wo sow1ec IC, a, co niieważ rozmówca owego urzędnika n:j.c :':.I('. ktore, Jaf.-c póznJ1e1 Się akazafo, . d nA b I 's"n . o +, • a 
więcej, za którą śledzą ministerstwa . . . . . . , · · n:«.:praw tOJ>U'U'O ną rn ~vnę uem, z,c n 
spaw zagrani:CZITTYCh wszyis1.G\1ich kr.a- o talk11m wekslu me w1icdz·1a·t, ]a!Sr!l>em sic; były fałszywe. \vszysi({ki1ch swyc:h .koanb:itnacjach, które 
jów .Wynik tego posiedzenia wpłynąć s::;.rlo, ż.e wcho<C1'zi tu w g'rę ia1kaś af1;:!ra Wiiedlzą·c o tern, że „kombi~rncje" Je- h lkiwfadomo obrare;aty się w grani'Cacli 
bowiem mo~e ~·ecydują:co na dalsze· u-,cs2ukańcza. Uda! się więc ni.,,,wlpcznie ~o zqstaly już zdemaskowane, MorgeHc stu k•tkudziieSiie<JLU tysięcy szy-li11gów 
~~~:rowa1nlle s1ię , stois'ttnf.\.IÓW w Mos- tlo poilii!Ci'r i 0 \vypad'ku tym zameldo-\val. ster"! 1nimo ro, tuż prz·ed zfoilcniiem na;~ zarobił zaledwie 300 szyi. 

1 
Ko,leg1'um lro1n1·sarzy czy,n1· '~'szystko. . 'W •ws r ff hCIH U i iM' · ' " -Uzasad·hia1 to w następujący sposób: 

aby przygotować opinję p.ubliczną i przy 
chylnie ją usposobić do wyniku uchwał 
komitetu, które napewno - dziś już po 
wieldizieć można - pójdą po linji wnio­
sku Stariina. 

Trocki i Zinowjew chcą za wszelką 
cenę przeciągnąć na swoją stronę 

opinię rzesz komunistycznych, 

. .._W maju 1926 r. musi·al uiścić pry· 
'rntny dług wynoStzący 300 -szyl. Ponie­
maż n1ie wsiiia,da,l gotó_w'ki„ sprzcdrał part­
Ję towaru, należą,cą do fvnny „J. Koni'g" 
jednemu z domów hanclllowyeh, który 
następ11ic 

całą aferę zdemaskował. 
. ' ~ 

, Ótirzymarn-emd pirenlędlzmi ui:ścN sw.6j 

a: có glówną, mleć za sobą dowódców 
Trocki l·iczy podobno bardzo na zna 

nego nam z czasów wojny polsko-bol­
szewickiej dowódcę kawalerji czerwonej 

Budiennego. 
Ten bowiem bohater komunistyczny 

który tak wydatnie przyczynił się do 
rozgromienia armii Deniki.na i któremu 1 

w znacznej części zawdzięczają So·wie­
t.y swe poc:ząt'kmve su1kicesy w vroJnic z 
Polslką p-oc1czais odwrot'U wojfil( polsk!ich 

· dtug prywa.ty. Po pewnym_ Jed111a1k cza­
s:c firr~a, .„J. Konig'; wysta\vila d01mciwi 
Iwnd:l;owemu rachm1ek na 300 szyl. Plwt­
ny on byl po tnydziiestu dtni1a•ch. 

z pod Kijowa - jest obecnie niezard:owo 
tony, uważając, że nie piasttde stanowis 
ka odpowiednio wysokiego jego zasłu 
~om wojennym. 

Stosunki Budiennego z Trockim były ' 
dotychczas jednakże również bardzo na 
µrężone, a pochodzi to z czasów jeszcze 
wojny pol!Siko-horrS'zew.iddej, kiedy Bu­
diennv ·nie usłuchał rozkazu Trockiego. 
nakazującego mu natychmiast odstąpić 
od ataku na Lwów i iść w pomoc czer 
1Vo11ym wojskom. walczącym pod War­
sza·wą. 

• 

Trofeum księcia Wilhelma Szwccidego z pouróiy ' jego po AtrycC: 

Ambitny ataman nie usluchal \VÓW­

czas kategorycznych rozkazów, na1d1sy­
tanych mu przez Trockiego l za wszelką 
cenę chciał zdobyć Lwów, pragnąc tern 
wpleść jeden liść więcej w \Vieniec swo 
jej wojennej sławy. Jak wiadomo. dzięki 
bol1atiersJ(!j.ej obronie armjft l\\"owskie·j BL1 

dienny poniósł pod Żółtańcami i Kulika 
' t.'m pmażkę i zmuszony byf się cofać. 
1 '~en-Ie jednakże Trocki, szukając so­

' !lifca, wyciąga do Budienn~o rękę, 
::r) wysłaftcy obiecują podobno wo­

sowieckiej kawalerji naj\vyższc 
' )-;n w amnjj na wypadek, o ile 

\\' o·d1)0\Vl·ed!niej chwili opow•:.c sic 011 za wództwo nad' wojskami sybcryjskiemi. 
Trockim. · sko11centrowauemi na grau!cv Mongolji 

Dzis~aj \\; 'ęc clou sytuacji spoczywa Za kirrn pój·d·zic Budl:,e1rmy-otr0 py-
w rękach Budie111ie!!·O. Rozumic to do- ta11ic. które " ~zepcz4 po cichu tak zwo 
skonalc rząd cc11tral11y, który. c.'hcąc I lc11nicy. jal\ i przeciwnicy Trockiego, 
się go pozbyć z J\t\oskwy, wysyła ,g-o na · wiedząc. ze od tc~o zależeć może przy 
Daleki \Vschód. PO\\'ierzając mu do- szły los b. dyktatora 'frockiego. 

Kire:dy na<dsz.cd~ termin :platnoś•..:i 

1\.forge'll'Sr!l3Ll, Zl1ÓW.llic tJiq1art p•o.rzeb11ycl1 
dn ur·egulowarn'ia · ra:chii:rr,lrn - pienicx,l~y, ·a 
ctcąc stworzyć pozor~r, 1~tóreby umoż-

1\vilyby' domowi J1.and10\\iemu, zaplrice · 
11ic rzekomej nal·eżności bez' wJ.budzenia 
t.:i<l·nych podejrzeń · · porno,vil·lie sprzed~! 
partję towaru i znowu· . 

powtó~zył poprz~~ili_ą :D1ą~i:ipulację. 
\\i -ten sposób ratłmn'.ld . ros'.lY, ta·k, ~e 
M1:rgc•:iste-:11 mu'liał ~}c:,:,_-: ..: i ;~ . N ko1ku d·c 
fałs.zr0\v.a1n[a weksli. Do.tego celu wcdh1~ 
whis.nych jego zezp1af1· s1poruid:ni1 . S·0th'. e 

f ~;'.lt:_a , ' P:~czątek ohc~~,ch Hrm i ptz~dsiP-
l ._.l(,1 SL'\\. . .. ;;, i I 

ś·Jeid\ztwo w tef s1)ra wie -,~ ·-:--' 
toczy się energicznie. „ „„ 

Na razie, jaik o tern już wspomn:cllśmy: 
zeki la-no stwverdz:ić, żę, stra1y posz!kodo-
\\'anych h·m i bankó;-.v wyn'.OS7.lt ). 

150 tys. ·szy. 
„,_.~i--

zn<t:zin~e \vzrośn:ie. 
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Aresztowanie karGiarzy koleiowyGh. 
którzy oszukali a następnie ograbili naiwnego kupca. 

Ze Stanisła\vowa donoszą: 
Bandy karciarzy kolejowych, jakle 

grasowały na odcinkach pod Stanisła­
wowem -dopro,vadzily swą bezczelno­
ścią poza granice możliwości, ograbiając 
pasażerów najspokojniej w świecie. 

Spowodowalo to organa policyjne 
do wydania odpowiednich zarządzeń, 
w celu zlik,v idowania niebezpiecznego 
towarzystwa. Okazja rychło się nada­
rzyła. 

Chryplinie wsiadło do tego przedziału 
kilku osobników i zaczęło uprawiać grę 
w „trzy karty". Ponieważ nikt z podróż 
nych nie chciał w niej wziąć udziału, ob 
stąpili Taubmanna, i skusili go w reszcie 
do spróbowania szczęścia. 

~r-._ Partu ie$t .dob.rze! .. Codzień jedzie pan sobie na SPacer!„ 
........ Nic diiwneg.o! •. Lekarz kazał mi „robić" dziennic 20 kilometrów, żebym 

prędzej schudł •.• · 

Oto onegdaj pociągndem zdążającym 
do Delatyna jechał Jeruchim Taubmann 
w towarzystwie egzekutora P. D. N. 'W. 
w Nadwórnej Burghardta. Na stacji w 

Grali jednak z wprawą zawodowych 
oszustów, to też Taubmann przegrał ry 
chlo większą kwotę. To go podenerwo­
wało i chciał się odbić. Wyciągną! więc 
z kieszeni resztę pieniędzy w bankno­
tach w chwili, gdy pociąg wyjechał ze 
stacji Cucyłów. W tym 5amym mo-
mencie jeden z karciarzy ·· · 
wyrwał mu pieniądze z rąk l wysko­
czył z pociągu, a za nim poszli trżeJ po-
zostali i wszyscy znikli w Pobliskim 

Paląc · papierosy, wchłaniamy trucizną. 
lesie. 

Podróż powrotną odbyli do Stanisla 
wowa najbliższym pociągiem , ·lecz tu 
czekała ich przykra niespodzianka. Po­
licja zawiadomiona o fakcie ustaliła na­
zwiska karciarzy, którymi są sieroko 
już znani i opisywani w gazetach Wla­
dystaw Solowej, Mozes Nemeth i Eu­
stachy Gór:awski. Tym razem nitka już 
została przeciągnięta i wszyscv trze j 
powędrowali do aresztu. Czwartv kom­
pan, Bolesław Długosz. zbiegł,. ale nie­
długo pewnie znajdzie się w rękach po-

Monopol tytoniowy nie poddaje badaniom tytoniu, 
który zawiera w sobie substancje truj_ące. 

Gdybyśmy zapragnę:li dz.iś dowodzić 
szkodHwości palenia, znaczyłoby to sa· 
mo co wywa:żać drzwi otwarte. Pisano 
o tem jut traktaty , całe, do których nie 
wiele dodaćhy można. Jeżeli jednav. 
hygjeniśc.i godzić się muszą z km, że 
ludzkość, mimo Hemie stw;t><.dzonyclt 

'poważnych zaburzeń ustroju pod wpły­
wem nikotyny, mimo cięzkich niekiedy 
niedomagań na tle dyma tytunivwego, 
nałogu te.go nigdy się już nie wyz,b~d.zie, 
że wszelka walka, wypow E:.lziana pa.he 
niu, okazała się nerea.ln~. że tytuń, tak 
samo, jak kawa stanowi jakąś używkę, 
nfoie.m niedającą się wytłumaczyć po 
tnebę organi2lillu. i:ważaimy, aby szko­
da ta, wyrządzona organ:zmowi. była 

jaknarron.iejszą, - pi-sze dr. Fm.u::hman w 
„Kurj. Warszawskim.": 

Jeżeli w stosowanm środków lekar­
skich, t. zw. heroicznych, a w!~c mogą­
cych w dawkach nieodpowiedmch wy­
rządzić szkodę człowiekowi, musimy ~a­
chować pewną przez naukę i prace do­
św.iadcz.alne ustaloną granicę i miarę, 
której przeforaczać nie woino; jeżdri za 
popeł<nióną tu omyłkę bądź :przez leka~ 
rza, bą.di aptekarza; prawo . grozi suro­
wą odpowiedzailnością, sfosznem wydać 
się powinno, aby taka sama odpowi.e­
dzielność obciążała tych, którzy, odida­
iąc na użytek publiczny tak bardzo łtu­
;ą{;y środek, jakim jest tytuń, dopatrzyli 
!l.by zawarte w nim aJkaloidy kujące 

znajidowały się w !ościach nie prze.kra­
cza}a2cych pewnej przez naukę usta1l1on-e.j 
normy. . . 

Bardzo lic~e ~kargi pafaczy tytuniu,: 
zwraszcza .gorszy"Ch i tańszych gatunków 
na rozmaite przypadłości, zwastujące , 

o.gólne zatrucie, stanowią najlepszy pro. 
bierz tego, że wy.puszczane ·na rynek 

• przez monopol tytuniowy wyroby. nie 
podda(wane są żadnym zgoła badaml()Jll 
na ?J&wariość w nfoh substancji trują­

cych, że mi!Ljony, składane przez lu-d­
ność. w ofierze temu Molochowi, niszczą 
cemu jej ztlrowie, d'O nicz~.go instytucji 
tej nie zobowiązują. · 

prawem, żadną odpowiedzalnością za 
podawainie środka trującego w dawkach 
hyc mote niedmwolonych, a więc hu­
iących. 

zdrowia, nie uznała za właściwe, w 
imię dohra lu.duności pobskie1, w imię ko 
niecznoś-ci zachowania jej rorowi.a, wej­
rzeć w tę tak ważną sprawę i nakazać 
utworzenie pirzez banłzo bogaty mono­
poo tytunuiowy la.iboratonjwn naukowego 
do badań nad wartością sprowadzonego 
surowca i .nie zechciała nakTeśHć mak­
symalną gr.anicę zawartości w nim alka 
l1oidów i:rUJjącycli, ująć to w pewne pra­
wo i uczynić mone>pol odpowiedzial­

n}Ull za p-odkopywanie mrowia na,szych 
obywateli. 

łk~ . 

/11111fElalllli ' · fill 

I Przyczyna I 
1 s~mąbólstwa ,,~ 
I DIB\Vlildoma.„ f-

Spnwa ta przez nas poruszona jest~ I Tak często czytamy w kronice. 
Czyiżlby nasze w'ładz-e lekarskie, a w 2'd.aniem naszem, cównież „pałąca'' i wy Lecz jest to we wielu wypadka ch 

pierwnej In>µ iene<alna dyrek~a sluóby maga ni~zwlocmego <o~atn:ia. f I tinał [iltiei tra~e~n 

Spraw.a omawiana ies~ llhyt poważna 
a:by można było nad nią prze•ść do ?O· 
rząidku dziennego. Jesteśmy w posiada­
niu podręcmika 11Dictionnaire de chimie 
pure et appliquee", wydane)!o jes~::ze 

w 1878 r., gdzie wyraźnie zakreśl-cm~ zo 
stały doz:wofone gr.anice zawartości ni­
kotyny w liściach ty.t.un\.1wycil, wypu­
szczanych na &przedarł; w g~e>wych wy­
robach. 

Kąpać się, ale ostrozn1e... zrozpac·o:ii~<lz:!~!:.iadomego 
Gd 

• j ł • i J Aby uniknąe nie tylkp podobne j y się es zgrzanym I spoconym n ewo no I tragedii ale i te) trapiącPj udzkość 

k „ d d f choroby s oczyc o wo Y• I każd]f młody męi:er.yzna 
I kaida młoda kobie ta 

Lódż. 3 lipca. czów utopii się taki, który przechwalał powinni przyjść do kina 

Zbliża się pora kq;pania w otwartych się swą zręczności'ą. I SPLENDID .· [~1 
1wodac11. Mfod·Ziieź szkolna i doros1a o- Pod ż.adnyrn warunkiem nte wolno · ·~ 
biega w pogodne i ciepłe dni brzeg[ rze- skoczyć w wodę, gdy się jest zgrzanym I na DO[DY fn"n' o. 11 10 . ~· . 
ki, aby użyć kąpieH i pływania. Plywa- i spoc-0-nym. Najlepiej przed kąpaniem · · ~JJO ~ .JU ·~ · 
ni·e jest sportem wodnym i każda ką- przejść się przez jaką chwHę na brze-
piel P<>wlnna być pokrzepieniem mdle- gu. a zszedłszy w wodę obmyć sobiie I , i obe1rz.eć n.a1 cieka wszy mm r~ 
jących wskutek spiekoty stonecznej s'il najp'ierw pi·erś, hvarz i głowę i dopiero l t k ł ~ l~ 
fizycznych. Ażeby pływanie i ką,panie PO niejakim czasie zainurzyć się. Ptywa- I n!lm1n 11·1 ? n !Irla... ····':·~·· 
wyszło cztowiekov·.ri na z-drowie, po- nie męczy, a woda,. zwłaszcza płynąca PU ~ t U .. 
wLnno go s:ię używać z miarą i zacho- i 0ródlana, wyciąg.a siły, to też 

1 
I 

ni I edł • "ać k i 1· Wejście dla 1·art na balkon. ?i. 
waniem wi·elkiej ostrożności. Ojcowie i · e na eży prz uz ąp e 1• Wejście dla Panów do krzeseł. ' 
wychowawcy powinni xi~ieCliom często a przedewszystkiem samego ptywania. 

~~zypominać pr~estrogi i zwracać uwa- by ~~a~:Jeż~w~o~~ż;~~h .~i~~~~~~ \la„lllllmllBllll!lllfW 
na niebezpieczdneties1!"'k'aąpl~Zeyli.chające w wo- skutki ta~ch zakładów kończą się tak Trag1·czna 'm1· crc" lilPi7n1· !!I 

często śmiercią lub długą chorobą, a w .. '1} li ł!l t!U.a u 
\V wodach otwartych, rzekach, sta- najlepszym razi-e nie przynoszą żadnej Z flll!Znanych przyczyn 
h · zJ h · · dd I , · b · korzyści, ani dla ciała. a tern mniej d1a. 

wac i Je ' orac me O a ac Slę Z ytmo d , popi'>lnlf samobo'1stWO. 
od brzegu. Mimo, że ktoś dobrze i wy- uszy. ~ 
trwale J2lywać umie, niechaj nie puszcza Kto pływać nie potrafi albo słabo 
się pa glębokie miej'3ca, albowiem toń pływa, a chce koniecznie ochłodzić stę, 
pory\va . śmiatków J niechaj wejdzie do wody ptytkiej 

pOniżej kolan 
rok rocznie ginie setki ofiar. i niech się potoży, a woda go i tak oble-

Niejednokwtpic idzie dohry pŁywAk je i ochlo<lzi. Lepiej ucho'Clizlić za obawia 
zdrowy i śmiały w wodę, który nieraz jącego się wody głęl)szej, aniżeli za 
Pokonywał odważnie i zwycięsko zdra- śmiał.ka - topielca. 
d!liwe wiry t topi.ele, a przecież tak czę-

1 
°l(odzice n-ie powinni nigdy pozwalać 

sto czyta ś1ę w gazetach, że wskutek dzieciom na kąpanie bez nadzoru star-
udaru sercowego i nag.tego napadu kur szych osób. -· ·-· · 

Tragiczne skutki kąpieli. 
Mf odv robotnik utonął w stawie Szai.blera. 

ZeStanislawowa donoszą : 
W lesie Nieżuchowskim koło Stryja 

znaleziono zwłoki mcżczyzny. znajdu­
jące si c;w stanie zupetnego rozkładu. 
Przy denacie nie bylo żadnych doku­
mentów, stwierdzających identyczność . 
to f.eż sprawa ta zada.fa policji wiele tru­
du. zanim rozwiązano zagadkę. 

Dopiero dzięki żmudnym ·· da.chodze­
niom ustalono, że nies;!;częśliwym je:,;t 
Henryk Remiszewski, uczeń szkotv mkr 
niczej w Borystawiu. 

W dn.iu 10 czerwca wydal ił sic: 011 / 

!domu inż. Mi·eczysława Łozińskiego \\ 
Borysławiu z zamiarem popełnienia sa· 
mobójstwa . 

Utrwal-a nas w tej my.Mi i ta lesz.cze 
okoliczność, łe podawane nie tak dawno 
przez niektóre pisma wiaidom<)Ści c; tTRn 
sportach tytuniowycli, wynoszących ty~ 
si~e lcifograilllów, 2'c:iyskwaiJJifi.kowanych 
przez Włochy, nabyte zostały przez nuz 
moampol tytuniibwy, paszc::rxme na rynek 
do spa.życia przez naszych . pał'aczy, a 
wiadomość podana nie zo~ała przez mo . Lódź, 2 lipca. I Kąpiący się · 
nopol zdemcnrtowana. wczoraj o godzinie 5-ej po południu natrafił bow~em na dębię 

-?... b jakiś przechodzień obok stawu Szaj- i skrył się w nurtach wody. · 
.c.Tódeł na ywania surowców przr:z blera (Emilii 33) usłyszał przerażliwe Tymczasem nad stawem zgromadzili 

Pociągi.em przed:o'Stat się do StryJCJ 
i tu w l~sie nieżuchowskim czynu ta. 
go dokona. Sprawa cala wygląda naJal 
jednak zawikłanie i tajemniczo, to. t z 
policja prow adzi dochodzenia, w cel u 
ustalenia motywów czynu i okoliczn -
ci ttemu towareyszących. nasz monopOI nie znamy, wiemy nato- krzvki mężczyzny. się liczni przechodnie, którzy zawiado-

Dliast, że instytucja ta, par ex~cl~ence - Ratunku! Pomocy! Tonę! mih o wypadku odnośny komisar.iat 
nskaJna. nie posiada żadnej pracnwni Ujrzawszy człowieka niemal zupet- policji. letni Stanisław Czernik, z zawoqu tkoc,,; 
nauk.owej, ktm.aby badała mahtjał i o- nie nogrążonel!o w wodzie, przecho- Po . dlugotrw?1"_"rt. poszukiwaniach zamL:;zkalv przy ulicy Rokiciński.ej 14!' 
kreślała zawartość trujących ałkaJioi-1dzień wskoczył .do staw.u, by prvrjść wyłowiono z wody t<''""ka. . W g-odzinach ponołudniowvc.it c,_cr-
dów, traktuqe więc miilłjoniowych swych mu z. pomocą, . . . Niedawał on już znaków życia. nik udał .s'i:; do stawu' pral.l'.n<ic sk wy· 
od:'biorców _ obyiwaie'li, jako "quan.tete Ni~stetv, wys1tk1 dzielnego obywa- ;Wezwany lekarz pogotowia ·'" kąpać. · 
... „ •• ug !b1 „ . k . d tela me przymqsły j)jl%.iłYwnych rezul . skonstatował zgon. '·' I Trupa zabezpieczono .na miejscu dP 
..,. eai e • 11~ · rępowan.a n ·nem .tatów. - · · - · · ~ledztwo stwjerdziło, iż był to 25- urzvbycia władz sądowo-policyjnych. 



_.;:;S=tr.::... 4.-=------------------~~~X~P~R~E SS WIECZORNY 
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Oczy proszę mi n·amal<nvać dute, 
JlQS - mały, wargi - wąskie, pasać -
szozu.płi!1 a najgłównie.jsze proszę, ż-e:by 
portret był zupelin.ie do mnie podobny!„ 

• LE' pe 

"Zonaczka z Variute". 
-:-

Wrażenia z premiery w 1 eatrze 
letnim. 

Pan Alfred Molier miat kiedyś chwilę 
tak zwanego natchnienia i splodzil far­
sę pod ty.tulem „Żoneczka z Vari·ete". 
Gdyby byt tego nie uczynił ludz:k{)ść nic 
by na tern nie straciła. Jest to bowiem 
najwi\~ksze bzdurstwo, jakie kiedykol­
wiek z-darzylo się oglądać: Jeśli podczas 
dwuch g.o-dzin trwania tej uczty ducho­
""'ej" niekiedy udało się roześmiać, to 
bylo to zas!ugą na.pewno nie autora, lecz 
wykonawców szfoki, którzy robi-li co 
mo~li , aby zabawić widownię. Pan 
Zicmbi(1ski, reżyser i jeden z głównych 
wykona wców, zrobi-! aż taki wysiłek, 

że pr.zez parc; sekund wisial zawieszony 
na !ample, co zresztą czyni! z wrodzoną 
sobie zręcznością. 

'V innej znów scenie aktorzy bi-egali, 
deptając sobie wzajemnie po najczul­
szych odciskach. 

To \vszystko jednak nie wystarcza, 
aby wyjść w miłym i wesolym nastro­
ju z tc8tru, gdyż najwięksi naw:et artyś~ 
ci bez autora nic nic mogą stworzyć 

WykonanJe sztuki naogół bylo bardzo 
dobre, miałbym jednak zastrzeżenie co 
do interpretatorki głównej roli p. Ziem­
bińskiej, a to ze względu na jej warunki 
zewnętrzne. P-0mimo bowiem na,jlepszej 
wo!& i dość bujnej fanta'Zji, nie mogłem so 
bie wyobrazić, że jest Ona owocem grze 
chu p. K.rotkego. Czyżby p. Krotke już 
w mlodocranych latach? ... 

P. Szubert, jak zwykle, tak i tym ra­
zem, dal świetną, zwartą sylwetkę wu­
jaszka z prowincji. P. Kmtkę byl bar­
dzo mi'łym zaaferowanym małż-0-nkiem, 
a p. Ziembiński bardzo dobrze grnt je­
go sprytnego przyjaciela. 

P. Łapińska, którą, n~estety, bardzo 
rzadko wi·dujemy na naszej scenie, świe 
tnie grała slużącą Walentyinę, z właści­
wym sobie humorem, werwą i tempe­
ramentem. 

W eprrodiycz,nych rolach p . Niedz.iat­
kowska wyróżniła się, jako urocza p. 
tteridingski01d, a .p, Mroziński, jako prze­
komiczny fryzjer. 

Reżyserja staranna. 
Za st. 

Strażnik amarykadski 
bombardował miasto. 
Z Fa:irportti (Ohio) donoszą: 
We wtorek po południ.u Jeden ze znaj 

dują·cycil się na uirlo1.>'ie str.aźinilków 
wida.rl się na :pdklład loozi1 rządoweij, prze 
~naoronej do ściga'l1.da przemyt!l:llilków na­
pojów wyiskakawyich ~. korzv:sitajĄc z 
tego, że Jódź n~e byJa strzeżona. zaczął 
bombaroow.ać miasto i porit. Po daniu 
okoto 100 strzaJ6w, które na szcześciie 
nile ~rmiily n:i1kogo, strażn:i1k zamierzał 
rozpooząć ogiień z mj;j:raiHezv .. lecz w teJ 
cb:w• ZOS!fał airesz.towany przez 1POli.Qj~. 

Rok w sowuJckuJi ,,czerGzwvcza1ce''. 
~:o::---

Radosny poWrót do Polski. 
Męcząca niepewność. Na dworcu w Moskwie. ~ 
Płacz w ciemnym wagonie.-Ostatnie tortury na gra­

nicy.-Trzy armatnie strzały.-Jesteśm·y wolni! 

I Po upływie godziny wpakowano nas 
tódi, 2 lipca. znowu do auta i dojechaliśmy w niewia, 

Dnia tego nigdy nie zapomnę!.. domym kierunku. „ 

VII. 

. vV!eczorem do celi wszedł kor:;.en- Byla ciemno·c. Niektórzy z nas 
dant więzienia i kazał mi spak:.wać i;i..t- znah Moskwę, ale przez maleńkie, z;;i.-
aatki, nie mówiąc nic o tern kratowane okienko trudno było . .tpo-

dokąd idziemy, poco i którędyo z:rnć ulice. 

Vhaz ze mną wyciągnięto z cei j~sz 
cze 22-ch więzniów, którzy tak samo 
ni;; absolutnie nie wiedzili o ief!\ doh.qd 
rias prowadzą i poco. 

Jec:1~-~:3my ·więc naoślep. 

Nagle auto stanęło. ···.·siadamy. 
Roz _I .damy się \Vok;!. Dworzec. 

OdetclrnęJiśmy z ulga. A więc o roz 
strzelaniu niema już mowy. 

Szczqście i Izy „. Pewnie wiozą nas na Sybir. 

Oddział - czekistów otoczy~ uas ze 
wsz::srkich stron. Zaprowadzon :i nas 
d0 uddzictnc j celi. 

Zostal'śmy sami. Trudno s,-, ,Jic wy­
nhrazić nasze miny. \V glowfldt rrt:ty 
si(; najfantastyczniejsze przypn-szczcn:a. 

Po dr~:.:Iej stronie peronu stala ja­
kaś gromadka osób. Nie zwróciiiśmy na 
nich uwagi. Z gromadki wysunął się je 
den z panów, podszedł do nas i rzekł na 
turalnym głosem: 

- Oznajmiam pa1istwu, że wracacie 
do kraju ••• 

.kd1.i ~ów!li, że 
wiozą nas na rozstrzelanie. 

Jr.r.i twierdzili, że jedziemy na Sybir. 

Te proste, zwykłe slO\Va uczyniły 

na nas piorunujące wrażenie. Trudno so 
b;e wyobrazić naszą raJość. W pierw-

NDID. 
NARUTOWICZA 20. I-Ir' 

Dziś i nocy następnych 

Precz z fałszywym wstydem 
który przez nieświadomość może narazić życie i szczęście wasze i waszych 

najukochańszych. 

Tysiąca cichych ragedji kocha1ących się ludzi. tysiąca rozwodów uni~ 
kniemy, gdy porzucimy fałszywy wstyd i zajrzymy prawdzie w oczy. 

Kaidy :młody mężczyzna! ,, Haida młoda kobieta! 
Kaidy ojciec! . I Każda matka l 
Każdy narzeczony! . Kaida narzeczona! 
powinien przyjśt na nocny seans o god •• t1.30 wiecie. 

aby obejn„ć demonstrowany z niebywałym powodzeniem 
w W~rszawie film p. f. 

Z pamiEłlnl.ka 
t=z ER EW ep QAl!ff F&b 

lekarza ••• 
demaskujący zboczenia płciowe 

podług sensacyjnych rewelacii 

prol. FORELA 
Dla młodzieży do lat 20 wstęp wzbroniony. 

Wobec treści filmu fotografie przed kinem nie mogą być wystawione. 

Weiścfe dla Pań wyłącznie na balkon. 
Wejście dla Panów. wyłącznie do krzeseł. 

Wobec spodziewanego natłoku uprasza się o wykupywanie biletów w kasie 
· dziennej, 

Kasa czynna od godziny 4-ej po poł. 

UWAGA ł Film ten niema nic wspólnego 11: demonstrowanym obt'cnie w trzech 
mnieiuych kinach starym filmem „Higiena me.!zPństwa• nieiednokrotnle już wy-

świe1lanym w drugo i trzeciorzędnych kinach łódzkich. 

Celem umożliwienia f · 
obeirzenia tego filmu s erom pracu1ącym 

un~~lamt ranne nne~~tawienie w nie~liel~ o 1l-ei. 

LECZNICA··--~ 
lekarzy specjalistów I . g11bi11e1 denty- Instytut .le Beau te 
- styczny przy Górnym Rynku, - \!li 
PiotrkoVJska 294 tel. 22· 89 ANNA RYDEL 
przy przystnnku tramw. ;abjanlck.ich) (Dlplomee de I' Universite de Bea111e ..Ccdib"Paris) 
przyjmuje chorych w chorooach wszyst- Gegie!niana 1$ł, front m '8 

kich specialn~l:i od g. to ranQ_ do 6·e: Masaże twarzy, otaz (jdtłuszczająre . 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (moi lfs'!wanie zrnarstczek niegów wą[!rów 
czu. kału, krwi, plwocin etc ) operacie i innych defektów cery t'ielęgnacja 

opatrunki. . . wł<1Sów. Elcktrotetapja. 
Pc.'tr.ada_ 3 zło~e. Wizyty na mieś~te. Przyjrnuie od 11-7. 
Zabiegi t operaCJe od umowy. Kąpiele Gabinet zaopatrzony w najnpwsze 
świetlne. Naświelł11nia lampą kwl!rCO· aparaty. 
wą. Roentgen. Zęby sztucanl', korony Ulgi dla ur:tE:dniczek. 

1:1010. platynowe i mcsty~ 
W Pledziele i śwlętll do godz. 2 po pok . 

Dr_ med. 

L - ~rvnui~K l 
Zawadz!ia N2 1 
Telefon Nr. 25·38 
Cnoroby s11:órne 
włosów. wenerycz 
ne moczopłciowe 
(leczenie swiatłem 
Lampa kwarcowa 

proin1emarr• 
Routg-ena. 

Pr;r;y;jm. od 9·2 i 5·8 
Ota pań '°d. 4 -ó 

()ddiiel11a pocze· 
kalnia. 

szej chwili było tylko oszołomienie~ 
Oświadczenie to przyjęliśmy za niewy­
bredny żart. Ale powaga mówiącego, 
kLóry zresztą był członkiem delega­
cji polskiej w .M()skwie, zaczynała po· 
woli rias pnr.:koriywać o prawdziwo­
ści jego słów. 

Mimo to - jeszcze nikt nie ·byt zu­
pełnie pewhy. Umówiliśmy się tak: 
jeżeli pociąg ruszy na prawo _,. w stro­
nę Smoleńskp. - to znaczy, że wiozą 
nas na Syberję, jeżeli koła ruszą w prze 
ciwnym ki-erunku, 

w takim razie jesteś:ny uratowani. 
Pociąg ruszył w lewą stronę .. 
W ciemnYrn · wagonie rozlegały .sł~ 

ciche łkania„. Płakaliśmy z wielkiego 
szczęścia„ • . 

na polskiej granicy. 
Na granicy spotkał łlas nowy za­

wód - ostatni. 
Komendant naszej eskorty oświad­

czyl nam, że na polskiej stronie nie zdo 
lano jeszcze zebrać wszystkich zakbd­
ników. Nas byto 23-ch, a tam zaledwie 
- 13-tu .. 
~ A więc dziesięciu z nas 

musi zostać. 
Kogo zatrzymają?.. W jaki sopsób n:;­
s t •. JJi wybór „. 

Znowu zapanowała rozpacz. 
Zażądaliśmy rnzmowy z delegatem 

pvlskim. Nic "'hcianv go początkowo i:o_ 
nas dopu~cić, ale po· długich nakganiach 
z n.:-.szej strony, delegat polski zjawil 
si. w wagonie. 

Zwróciliśmy _ się doń z zapytaniem 
jal'" się przedstawia itasza sprawa. bka 
zato się oczyWiś9ie, że oświadczenie ko 
mendanta eskorty 

nie odpowiadało prawdzie.. 
Z.. kilka dni wszyscy zakładnicy byli 
ju ·: na miejscu. 
· Trzy salwy armatnie oznajmiły, że 
jesteśmy wolni... 

Na granicy ustawiono dla nas bramę 
triumfalną... Orkiestra wojskowa · wi­
tała nas marszem narodowym ... 

Chcieliśmy zaintonować „Rotę", lecz 
głos uwiązł nam w gard'le-. 

Maltretowane serce nie wytrzymało. 
Podczas przechodzenJa na polską 

stronę, 

wszyscy bez wyjątku mdlejąc padali 
na ziemię •• 

Po upłyWie kilku dni byliśmy w War 
.szawie - kończy nas;~ rozmówca p. 
Władysław Oeszberg. - iam dowie­
dziahm się o nioim nieszczęściu„. W 
Warszawie otrzymałem telegram, dono­
szący o tern, że ojciec mój umarł.. Gdy 
dowiedział się z gazety o moim powro­
cie do5cał ataki. serca i skonał .• 

Konłec. 

···········~················· I . 

_/· .PIEC1 ~ 
fl4~4LME U/U\ltl'A 
OD 20 LAT ZllWA.NV. 

KIX_Eł'"'1 

LA,...OL. 
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· Międzynarodowe szajki przestępców 
korzystają ze wszystkich udogodnień spółczesnej tech­
niki i dlatego walka z niemi jest niezwykle trudna. L N I 

Genjusz, który pchnął fech11ikę na 
tak zawrotne wyżyny, że to. co 11iedaw 
no wydawało się li tylko marteniem Jul 
jttsza V erna, stało się obecnie rzćczywi-

- stością - pchnął również na nowe tory 
żbrndniczość. Wielka, mic;<lzy11arodo­
wa przestępczość wytęża !ÓWnież WSZY 
stki.e swoje silY, by przystosowa.: si.; do 
li.owych warunków, wykorzysi:vv:ać je 
i narzucać ludzkości swoje jarzmo. t~ic­
ma takiego wynalazku technicznego, Uó 
ryby nie był natychmiast wyzyskany 
ł>tzez przestępców. Radjo, aerophn, 
Zdobycze chemii, telefony, wszy;;~ko to 
służy dzisiaj za narzędzie zbrodni. 

Kiedy dawniej przestępcy ()sraili· 
ezaii się zwykle do działania w najhliż· 
$zym rejonie ich siedzib, dzisiaj, dzięki 
wSi)anialym środkom komunikacyjnym, 
tapuszczaja, swoje zagony hen na 

• .- dziesiątki tysięcy kilometrów, 
J)r,;enosząc się z miejsca na miejsce 
ruetwykle szybko, a co zatem idzie, u­
trudniają\! wa1kę z sobą. Te właśnie 
pnvczyny wytworzyły typ rzezimiesz· 
ka międzynarodowego. 

·Internacjonalna mafja przestęl)Cza 
&leli sie na szereg kategorji. Pierwsza 
kategorja - bardzo groźna, to 

zbrodniarie wiodący tycie podwóiJJe. 
Ten typ nrzestępcy nigdy nie operuje u 
$iebie w kraju. 

Przeciwnie - w swojem rodzinn.em 
i'hleście prowadzi on zwykle życie bar­
dzo 

s~anowanego obywatela, 
nieiednokrotnie należy do szeregu sto­
warzyszeń, czy klubów, cieszących się 
:l)()wagą i U.znaniem, ma zawsze dłoń 
otwartą na potrzeby filantropijne itp. itp. 

. Pole jego działania to zagranica. Kraje 
zagraniczne dzielą również zbrodniarze 
~u\ określone tereny operacyjne. I tak w 
jedn;Jn kraju dokonują zbrodni włama· 
nia, falszowania czeków, czy okrada­
nia w hotelu bogatych podróżnych, z bi 
żuterji, poczem przenoszą się natych­
miast do innego kraju, gdzie realizują 
swoją ooobycz. by powrócić do rodzin­
nego miasta i tatn 

otoczeni ogólnein poważaniem 
- ~~ekać na sposobność i planować nową 
zbrodnię. 
_ Drugą kategorią międzynarodowych 
~rodniarzy s~ osobnicy, którzy dzia­
:ł_~ za granicami kraju przez sw .>ich 
ag~ntów, czy za pomocą. -prasy i ściąga. 
ni!@_' -. . . . . • • • „ ••••••• .:. •••• .-.~.,.·-· 

ją ofiary do kraju, w którym zamiesiku­
ją i tu je „obrabiają". 

Ci jegomoście zajmują się spe~j{hi~ 
wyzyskiwaniem nieistniejących przed­
siębiorstw, pośrednictwem wyrabituia 
fałszywych dyplomów orderowych, ty· 
tulów itd. 

Trzeci tyn bardzo roznrzestrzcn:.my 
- to 

z::rooniarz - turysta. 
Jest to :_ategorja najniebezpieczni.::j-sza, 
ponieważ rekrutuje się zwykle z os Jb 1ł 
ków bardzo inteligentnych, nrr''r.11<!­
nych i zdolnych. Bandyta-turysta vł(i­
czy się ciągle od kraju do kraju, poi.-ó­
żując w sleepingach i zatrzymując ,:._, ,..,. 
pierwszorzędnych hotelach. Naturalnie 
w czasie swych nodróży nosi jakieś szu­
mne, utytułowane nazwisko, które ""0-
maga mu do robienia znajomości w bo-
g-at~rch sferach. • 

Rodzaje przestępstw, których doko­
nują ci przestępcy, sa najrozmait!:>ze. 
Najpopularniejszemi są: falszvwa gra w 
karty w klubach, okradanie z blżuterji 
domów, w których bywain o-raz boga­
te ożenki, wzgl. olśniewanie swoim tv­
tułem i szumnem nazwiskiem jakiegoś , 
plutokraty, zar'ęczar.ie się z jego cGrką i 

wvłudzanie znaczniejszych sum 
od przyszłego teścia. Nierzadko jednalc 
że zdarza się, że ci eleganccy wyfrako­
wani bandyci stoją na czele szajek 

pospolitych włamywaczy. 
których członkowie grają przy nich ro­
le ich służących, szoierów, sekretarzv 
i t. p. Szykowny herszt przygotowywu­
je teren, wyszukuje objekt zbrodni, po­
czem przv współudziale swoich „pod­
władnych" dokonywa pospolitego wła­
mania, nie cofając się nieraz przed za­
daniem śmiertelnego ciosu sztyletem, 
lub poloż.eniem kres.u życ;:ia swej ·ofiary 
wystrzałem rewolwerowym. 

,.Rul" podaje bardzo ciekawe szcze­
góly nadzwyczajnego -tunelu i pomysło­
wości niektórych rzezimieszków. I tak 
naorzykład w czasie wielkiej wojny do 
iednego z niemieckich miast, okupowa­
nego przez amerykańskie oddziały zja­
wił się pewnego razu jakiś belgijski ge­
nerał, podający się za przed;;tawi~iela 
króla belgijskiego, w którego imieniu de 
korował amerykańskich oficerów, a na­
stępnie urządził zbiórkę na rzeklme 
cele dobroczynne dla ofiar wojny. 

Jak widać, walka z przestępczością 

-

·····~ -... 

Mil* 

Narutowicza 20. Narutowicza 20. 

Dziś powtórzenie premjeryl 
Największy szlagier sezonu na tle głośnego pro' 

cuu o zamordowanie męża p. t. 

STA 
ZA 

ADĘ 
„Za więziennym murem" 

Potężny dramat psychologiczny w 12 a~tach. 

W rolach głównych: 

agda Sonia, 
Brna Plorena, 

Werner Krauss 
Orkiestra symfon. pod dyr. A. Czudnowsliiego 

Sala mechanicznie wentylowana . 

międzynarodową jest bar·dzo truj na i I rzeniem jednej wielkiej organizacji po!i· 
dlatego też policje wszystkich krajów cyjnej międzynarodowej dla walki z te· 
coraz bardziej namyślają się nad utwo- go rodzaju przestępcami. 

Tancerka potrząsnęła przecząco runku oddalającego się Jakuba. - -. 
JUlJAN S1 ARSKT. ~ -~ -... ~ - głową. - Mogę pana z sobą zabrać .. 

- Możesz dać od@owiedź, że nigdy, Zjechali na dół. Penigsztajn wcis-„ ' -~ -~ 

• .; 

• 'i.' 
Taiem~i~!ki ~!~e~;.:!mperial" ~ ---1111!1 

0 -
n!gdy ... "Brzydzę się tego, boję się tego nąl portjerowi do ręki banknot pięcio­

- więcej niż policji, więzienia, katorgi.. zlotowy i wybiegł na ulicę. 
Więcej niż śmierci... Jabym od takiej mi Jakub stanął przy oknie, obserwu~ 
łości umarła... jąc znikającego na zakręcie ulicy goś· 

--~~~.v~ •• ~~~~.w. • • ••Y•W•• ••~· • ·~o, •H•H•.:. •o• o ••• ~;,:••"'~ - - Umrzesz, ale w turmie! - wrzas.:. cia z Nr. 36. Potetr_l obejrzat dokładnie 
· nął doprowadzony do szału Penigsztajn. banknot. 

.J. I 

.Jabym · od takiej miłości 
umarła" ••. 

. Jakub pr~ylgnąl uchem do dziurki od 
),:..1cza. Odróżnił wyraźnie dwa glosy 
....... męski i kóbtecy. Mówili dzisiaj głoś­
mej, nit zazwyczaj - w jakimś gorącz­
kowem podnieceniu. 

. ~ Nte, nie mogę się zdecydować -
ru ~wiła ona - . nie mog~ ..• 

· Cisza, a potem głos mężczyzny, tłu­
miony całą sitą woli: 

- Więc co? Co będzie - pow: •• :-„ 
. · ·' -- Nie wiem, nie męcz mnie. · 

- Tobie się zdaje, że wystarc.::y, 
gdy będziemy sobie1 mówili wobec ;u­

.. dzf...,.. pan i pani? Zastanów się ... 
~ Wiem, że tak jest źle... że może 

być tragedia, ale zrozum mnie, zrozum. 
- Nie, ja tego nie potrafię zrozumieć„ 

Musisz się poświęcić ... 
~Nie mogę ..• . 
Penlgsztajn pądnióst się z miejsca, 

rowatniony oporem kobiety do naj­
wy2szego stopnia. Nalał szklankę wody 
ł wypił ją duszkiem. 

-- Słuchaj, Loda i zapamiętaj sobie 
każde moje słowo: zginiesz ty, zginę 

8) Chwycił kapelusz, laskę i skoczył - Dobry mruknął pod nosem i pod-
ja, jeżeli nie zmienisz swojego nieroz- ku dzwiom. Jakub z ledwością zdążył szedł do biurka. 
sądnego postępowania... Pamiętasz tę odchylić głowę. Usiadł na krześle i począł .bębmć pal 
noc w willi Zakleckiego? Jakimś cu- Drzwi, pchnięte z niezwykłą silą u- cami po blacie. Był pod wrażeniem ta­
dem on, a nawet ty wyszłi.ście cało z derzyly go jednak w rękę, aż jęknął z jemniczej rozmowy, jaka się toczył' v 

wypadku. Zresztą nie wiem, czy ta :m- bólu. Penigsztajn, ujrzawszy portjera, numerze 37. Co to jest, co to może być 
la nie była przeznaczona dla ciebie.. stanął w miejscu. Spojrzał nań z nieuf- - Przysiągłbym, że są „trcflli". Za 

Jakub zaparł dech w piersiach, nością, domyślając się snać wszyst· bardzo boją się policji. Ale czego on od 
'ddąc z ogarniającej go coraz potężniej kiego. niej chce? Grozi jej i sobie śmiercią, 
ciekawości. - Czego pan tu chcial? - zapytał, więzieniem, katorgą... No, no .. A ona 

;:_Tu jest coś nieczystego - powie- mierząc Jakuba złym spojrzeniem. się czegoś boi.. Mhm ... To jest napc\v-
dzial - sobie w duchu, natężając całą Portjer zrobił zdziwioną minę. no handlarz żywym towarem .. Dobrze, 
uwagę. - Nie rozumiem. Czego ja tu chcia- a ona? Nie wygląda i nie zachowuJe s~~ 

W numerze panowała przez dluższy lem? Tutaj w hotelu „Imperjal?" Ja, bynajmniej jak „towar" ... Aha, aha .. Jo 
czas cisza, przerywana co chwila przez który tu pracuję od trzydziestu blisko zek!... 
Fenigsztajna, który, zrywając się z lat? Nie rozumiem ... Za to mi przecie Kościsty chłopak zbliżył się PO\\<Ol". 

miejsca, przemierzał kilkakrotnie pokój. placą, żebym uważał nad hotelem ... Jo- - Słuchaj.z. Józek... Jak będQ szcdl 
LQd.a oparła głowę o dłonie, pogrążona an na! na kolację do d"omu, przypomnij mi, „ ) 
w myślach. Przybiegła numerowa. Jakub, nie mam zapytać żonę a propos miło ·c', oc1 

- Loda, - odezwat się po niejakim zwracając uwagi na PenigsztajBa, wy- której się umiera... Zrozumiałeś? ... 
czasie mężczyzna - proszę cię po raz dawał r,'.:Jlecenia: Go~zi się w tern miejscu zazn L: ć, 
ostatni: jeżeli nie chcesz naszej zguby, - Pokój 46 i 57 sprzątnąć, bo wtaś- że Jakub miał do swojej żony wielkilC! 
zdecyduj się natychmiast. Przyrzeldem, nie przybyli nowi goście.. Ale prędko.. zaufanie, jeżeli szlo o kwestje naukowe. 
że dam odpowiedt o godzinie 5-ej, a te- Co powiedziawszy, skierował się ku J Zaufanie najzupełniej usprawiedfiwio 1c, 

raz jest już pól do szóstej... windzie, uśmicchajqc się do siebie chy- jeżeli się zważy, iż Klara, tracąc w 1 u-
- Możesz dać odpowiedź... trze. fenigsztajn doszedł do przekona- merze 37 hotelu „Imper1ial" dzie vi fl. 

Twarz Penigsztajna ożywiła się na- Jiia, że się zhyt11io zapędzilj posądzając krzyknęła z rozpaczą w gfo\vi, · 
gle. • I sumiennego portjera o zlą wolę. - Ah, quelle malheur !... 
~ :Więc nareszcię, _ ~ - Winda. wolna? -· za wolał w kie~ (O. c. n 
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Turniej tennisowy o mistrzosb„ ... Jo Poznania Wielkopolski. 

Masze zaiecra prze<fśfawialą: na fewo ·pani Dubieiiska 7 Krakowa 1't6ra -rootiyła fyluł mfsfrza J1ozttanła. w ~roaiu """'~p. War.mftiskl. Nai>raw(j-mombnIZ-itY:. 
wsaa 

Czarne okulary ·pesymisty. 
Pesymista żyje zawsze w oczekiwaniu czegoś najgorszego, 

a tymczasem, jak może, obrzydza ludziom życie 
Na tdiicy w towairzystwie. w tram-,muje się prordk1awainiiem na gi:etdz:e Zna I Przy jej tpO!tlOCY odkrywa ją u swych 

w~ju czy podągu s~ka~y ~c~iąż .~~ ją onł .tylko jeden _k~rs:. ~*iższy,. jeden znajloi:rnych n~·i:awti[sre k~pttelksy psy 
wieka, który nas wwta temi, mmteJ w1ęce1 nastróJ: bessę. Na~P'!ękmeJszym dmem w chioz:ne, najc11ęzsze kompli!kacje nerwo-
słowy: . ;eh życiu jest we„. 

- Ach, tatle dawno nie wti.dizieVsmy upadek kursów... W d~bejach świ1a.ita spoty'kamy mnó-
się„. Jak się pan zm.ienill ! Schud~ pan i Wtt-dy promiienJi.eją; oozy ~eh błyszczą; stwo Mstoryczni~ uz.nanyieh ciemn:owi­
zżół'kL Czy n~e ma pan wady se~o- b'.1egną z kawiarni do kawi'alroi, od zna- dzów (a zw1a5ocza demnowid'zek). Naj 
wej? Niech pain uważa! Mój szwagier. .. fomego do znajomego i szepcą:· „a nli.e s:łyniniejszą z mich byta Kassąndira. Rów-

.Pooiury gest towarzyszy tym sto- mówi~em. że <łkc.ie spadną, cóż, kiedy nież i. WYrtocmlila dieUiclca z 

wom. Za·ledwo f1alkliego jegomościa si:ę nm~ nte chcą sluchać ... " ~ i k • b dz ł 1 d-, · eł 
b„.i • . . ;i.,11~ ~* • .......:. • 'faJk. . h sa. ys a c1ą o rzy a a u uom zY e ... 

PC'rL y1t1es, a JUZ SP<J'uy.l\.a&Z w l\.a iJ.rDa11m m- ze w srerac afltystyoznych a 
ftegO, k!llóry oię v.ita: zwfasrzcza w reait:rne - włóczą się hor- Czfowi&i, który zaistąpitt drogę Ce:T.M-o-

- Co? Pan żyje? Jak się oi~"'lę ! dy cwrnowidzów. W swej wyobra·ź•1i w: i ostrzegł go przed „idami maTCa''. 

~ówiono m'., że ~~foął. pa1n w katastru- d~x:la'ją dziie~i·ątfk?w lat niaiiwrie,i, o ama'ł'! 

1 

b~i dobrze. poi1nro1~owa~y ... ~wyk.De .b:> 
f1-e automobifowieJ ... A :ra zawsze u.trzy- c.e głoszą, ze me bawem obchodziit zło w;iem są cza:rnow~dze na.1jlepileJ p011n.for­
muiję, że ta jazdia autami mu.;' wreszcie te wesele, a kiedy stę rch pyta o zxi'ani·e mowan.i, 'ich oko jest ostrzejsze 'I1!iiż oko 
~prowadzliić do z1ł:aimam00 ka:rlru.„ co do danny sallionow.ej, &'liostzą: „żebyś c1p,tyim:isty... Krót:kiowłiid1z wildlzli na matą 

Istnieje specjalny typ cztlowieka, kt6 ją mlll1 wiid'Zlil(llt w domu ... " Ile'lm:lĆ z.apo od~ć, atle &TUltl•tJoiwruiiej, nilż dladelko-
r::go snadlnli:e moż.naby nazwać .,czar- w1iiadla się pre.mtie:rę, · 's. !dz. I d10brze talk jeist. Bo da!le!lrowiid1z, 
now1idrz.em". Horyzont tych ludzi zawsze prorokują kłapę; ~d:yby ws'zyg,hko doj>rmt, a lfrlie mn:ait ró-
jest PT7Jeslonljięty czamemi chmurami. Są 1k,'kroć otwiera sliię oowy lkn.bared, zapo żowych srrl\liiell, prze·!ą,kłiby Sii:ię widoku 

!/'...,. 00Qbn.'i1ki, nie tytko same trag:.Czne ; w~iadiatią z góry bainkructwo... przyszl!OOcL. 
nieszczęśtirwe. ,a;J1e nie znosz.~ce równ:'.'Ci CaJNci1ern nowem po~em ctzrie.Ja1l!ności Pesym!ista natomqasit tego lęku p.rzed 

3'Zczęścia '.i: radości iinlnych. Gd.~1e taki C7aroowj·dzów jest przysdośc.i:ą nile ma; wyobraiZiiił ją sob'.e 
czlow.flek sslys:zy Śl;ll'ireh tarm naitychm~'ast psychonaliza. bowilem gorz.ej niż w istodie jestn .•• 

zasm.twa się w płaszoz swej mel'.a!!1CholljJ 

Rinaldo ·Rinaldini. 

Oj, ci nieśmiertelni! 
francuska akademja, zwana pospoli­

cie „akademją Nieśmiertelnych", przy­
znata ostatnio jedną z nagr~ liierackich 
powieściOJ>isarzowr Józefowi Kesslerowt 

Przy tej sposobności jeden z dzien­
ników fraincuskich przypomLna, że jut 
przed dwoma laty Akademja miała za­
miar przyznać nagrodę temu autoroWi. 
Wówczas jednak jeden z „Nieśmiertel­
nych" sprzeciwił się stanowczo, twier­
dząc, że Akademja nie może nagradzać 
powieści, w której tdiwudziestoletn·i mło­
dzieniec ma swą garsonjerę a oficero­
wie francuscy grają w karty, piją i palą. 
Akademja poszla za tern zdaniem i Kes­
sler ni'e dostał wówczas nagrody . 

r.:::-„ -~ „ 

Cudy radja. 

.. " : 
co usłyszymy prz1z radJm 

Ma oo doslklonaly węch: od.razu wili~trz.y 
przygnębioną a-tmosforę, napiętą sytu­
ację, rozczairowania. ii zmartwienia. Sta 
neu1 normalnym lru:dzJko5c! są dfań wszel 
kiie I>rz.esiilet1Jiia; najbardziej ponury roz­
dział ltistorj czyta tak, jak 'inni czy11ają 
msmo humorysty~. 

Kt b I t . t .. I . . , ·., s . PROGRAM STACJI WARSZAW~ I 
. O y au o rem BJ S ynneJ pOWllJSCl l - ZWag1er 12.00 _ Komunikat Iotnlozo-meteorologiczny. 

Obecnie, w czasach powoiannych, 
PNeżywamy d10skonałą konju•.1ktu.rę dia 
•. czamowlirlzów''. 

Polit'Y'C'Zny horyzo11'1: .zac;emnia s'.ę"' 
przysztlość jest ,.mgtista"~ Prawdz!wy 
czarnowi'Cllz jest zawsze tego zdania, ze 

,.ludzkość chyt1 się ku upadkowi". 

l lubionym fraizesem carnow:dza jest: 
,,trzeba zedirreć fus.kę z oczu ludzi", al­
bo „!udz.ie mają bielmo na ocza~h''; :eh 
n ... ł.;uJubieńszem zaittrudn:ie1nfom jest „ot­
'"ieralłllie oczu"; by lu<ltz,iie podohn~1c ja1k 
orii s;pojrzieć mog}T gtęboko w otchtai1. 

w 'k:aźd'Ylll rmljonowem mi:eśc.'.·e do­
konuje się cooziień kairn tuzm6w rozwo 
dów :i separacji. Dla czarnr,w:dza ~ą to 
sympil'omaty „ostatecznego·' rotkfadn e­
tyki małżeńSkliiej. Jeśti ktoś z~ waj0-
mych biierze ślub, oświade:,;a ;::zarno-

j 

widz odraoo: „zobaozymy ... " W k'.ika 
u;~od!ruP potem sz..epoc wnyst:kirn do u­
cha: „a nie mów~~em? z.a kWka tygdn'i 
będzie roi~wód„." 

Owlmy gatttunek CUlOOwklz,ów za.i-

Poety Qoethe'go -Ma/e honorar'}0

Q za Wie/kie dz1e/a Komunikaty PAT-a. Nadprogram. . 
• 15.00 - Komunikat gosPodarczy i lotniczo. 

Dnia 26 czerwca tego roku minęło I Wkrótce potem Vulpius został sekre 
okrągło 100 lat od ~mierci autora słyn- tarzem teatru w Weimarze, a w kilka 
nego romansu kryminalnego p. t. Ri- lat później „registratorem książęcej bi­
naldo - Rinaldini". bJjoteki". I na tern stanowisku wytrwał 

Caly świat zna dzieje tego tomanty- do końca zycia. 
cznego bandyty, który wspomagał bie- Goethe miał z niego wygodę, zw1asz 
clnych, karał zły-eh, mścił uciśnioną nie- cza g·dy· wyjeżdżał na dłuższy czas z 
winność it<l. domu. 

W koszach księgarzy jarmarcznych Żona „niewprawna w piórze" nie lu-
zajmujc dotąd „Rinaldo - Rinaldini" po- bita pisywać listów, wyręczał ją „bibljo­
czetne miejsce, jako najbardziej pokup- tekarius", jak Gothe nazywał swego 
na książka. szwagra. 

O naz\visko autora jej nikt nie pyta, Twórca romantycznvch romansów 
a historja literatury nie wspomina na- miat jednak tak bujną wyobraźnię, iż na 
wet Chrystjana AJ.igusta Vulpiusa, twór- \vet w listach nie umiał zachować miary 
cy kilkudziesięciu dzief, noszących zaw- i \Vypisvwał ekscelencji przesadne wia­
sze piękne tytuły jak tip. „Gloriosa' czyli domości„ wvolbrzymiając wypadki i nie 
„wielki d.iabeł", „Bublina, bohaterka pokojąc ministra. 
grecka". tfolda, albo nimfa Dunaju". .Vulpius dawał szeroki upust swej 

T\vórca tych dzieł był biednym czło- fantazji, pisząc książkę .za książką, z mi­
'';iekiem, żvt z udzielania lekcji i dopie- gawkową szybkością. 
ro poprawił mu się los. gdy siostra jeg-o Nakładcy chętnie nabywali od Vul­
Krystjana zostala żoną tajnego radcy piusa jego dzieta, nie domagał się bo-
dworu Goethego. wiem wielkich honorarjów. 

Przypadek zrządził, iż minister i \V 65 roku życia wydal Vulpius „Ri­
wielki p0eta poznał Kryst.ian<;>, która mu naldo - Rinaldiniego". Było to jego o­
wręczyła prośbę w imieniu swego brata statnie dzieło - korona całej twórczo-
o danie mu jakiejś posady. ści. 

Goethe upodobał sobie prostą i skrom- Książka ta \V niespełna rok byla prze 
tlą dzicwcz:y nę, która nie umiała nawet Humaczona na język angielski i fran-
pisać ortograficznie i pojął ją za żonę. cuski. • 

meteorologiczny. Nadprogram. 
15.20 - Przerwa. 
16.35 - Odczyt p. t.: „ Ta co w Ostrej Br• 

mle". 
17.00 - Nadprogram. Komunikaty. 

17.15 - Koncert popotudniowY populaUJY. 
18.35 - Rozmaitości. 
18.55 - Komunikat PAT-a. 
19.10 - „Radiokronika". 
19.35 - Odczyt p. t. „Spófczesne zęOOłecznJ 

ctwo". 
20.15 - Przerwa. 
20.30 - Koncert wieczorny. 
22.00 - Komunikat lotnkzo-metoorologicznJ 

Sygnał czasu. Nadpro)l'.ram. Komunikaty PAT·• 
22.30 - · fragment drarnatyc:z.ny St: Wys 

piańskiego ,.Królowa Korony Pdskiei". 

TEATR LETNI W OORODZIB STASZICA. 
Dz,iS, w sobotę, po raz 4-ty śwież.o wystawi 

na arc:vwesola krotochwila duń);ka Alfreda Mol 
!era „Żoneczka z Variete" z Relewicz-Ziembiń 
ską, Łaipińską. Krctkem, Szubertem w rolao 
głównych. 

Początek o godz. 8 min. 30. 
Cen~· od 1 zł. do 5 zr. 

TEATR POPULAR1 'Y. 

Dziś, w sobotę. i jutrp, w niedz.iclę. o ~od1 
4-ej po pofudniu wesota operetka „Cnctliwa ZU 
zanna''. której melodyjne arje i efektowne tańc 
rozbawiona publiczność przy jmuje codzicnn~ 
burzą oklasków. zmnszając wykonawców do bi 
sowania znan.rch a zawsze mile słuchanych pio 
senck. 



. --- ~ 

Cześć · łódzkim· kolarzami Wyniki XIV-10 k~nknnu i1ortowe10 Jx1renf 
Mistrzowie Szmidt, Wa.liński i Zyber't złożą 
w·ieniec na grobie, Nieznanego Zołnierza. 

Odpowiedzi na konkurs XV-ty naleiy nadsył.ać 
w ciąg-u dnia dzisiejszego.'. · . 

Sport kolarski należy do tego rodzaju 
1ielicznych sportów, w · którym 
piękne z pofytecznem łączy się bez­

pośrednio. 

,Wprawdzie na polskich drogach, -wy 
kluczo.ne jest przewożenie ciężarów 
przy pomocy rowerów, lecz tak fatal­
ny stan dróg, obecnie i w Polsce nie jest 
znów powszechny, a -z biegiem czasu 
poprawić się musi. Wtedy zaś, rower 
znajdzie i w Polsce tak wszechstronne 
zastosowanie, jak to się dzieje na Za­
chodzłe. 
· Na razie w Polsce, rower używany 
jest jedynie niemal dla rozrywki. Ale 
też przyzna każdy, że nie masz przy­
jemniejszej wycieczki, jak na rowerze. 

, Na nim bowiem taki wycieczkowiec 
-nie jest niczem skrępowany, a w do­
brym stanie utrzymywany rower zdro­
wemu rowerzyście pozwala w cictgu Je­
dnego dnia i bez trudu, · przebyć wielką 
przestrzeń. · 

Sport ·rowerowy, jest sportem bar­
dzo zdrowym, rozwijającym w najwyż 
szym stopniu muskulaturę nóg. 

Brak miejsca nie pozwala nam na 
wyliczenie wszystkich zalet sportu ko­
larskiego, przechodzimy więc do rze­
czy, t. j. do: 
hołdu, jakim sportowa Łódź uczci jutro 
młodych ładzian, mistrzów Polski w ko-

larstwie na torze i na szosie. 
Są niemi: Szmidt (S. S. Union), Wa­

liński (T. Z. S.) i Zybert. (Resursa). 
Należny ten hotd przypadnie w udzia 

le wszystkim trzem sportowcom, bynaj 
mniej nie dzięki jakiemuś zbiegowi 0ko­
liczności, lecz dzięki niestrudzonej ich 
pracy nad sobą. Tak Zaszczytnych ty­
tułów nie zdobywa się przypadkami lub 
innymi środkami, lecz serdeczną pracą, 
o jakiej niewtajemniczeni nie mają naj­
mniejszego pojęcia. 

W Łodzi uprawia się cały szereg 
sportów, lecz taki zaszczyt nie spotkał 
jeszcze naszych sportowców. W wielu 
konkurencjach, w których · mieliśmy na 
wet ·wielkie pretensje nie doszliśmy 
jeszcze nigdy do finału. Przykład dali 
łódzkim sportowcom dopiero kolarze 

Wyniki naszego ostatniego konkur- p. Marjan Zawadzki, zamieszkały przy 
su sportowego należały do bardzo cieka- ul. Poprzec.znej 1. 7. 
wych. Po ostatnich niepowodzeniach Drugą nagrodę w pos'taci 8 bitet~w 
drużyn łódzkieh w mistrzostwi,e lig.i pań do kino.:.tea~ru „Splendiid" otrzyma'l p. 
stwowej, zaufanie Łodzi sportowej do J. Olicenstein,. zamieszkały przy .ul. Za-
nich znaczni·e osłabło. W konkursie na- chodni ej 54. " · · : , · 
szym, ·blisko 75 proc. odpowiedzi było Trzecią nagrodę ·w ipostaci 5 bHetów 
niekorzystnych dla barw drużyn łódz- do kin~teatru „Casino" otrzymał p. J. 
kich. Nie doceniono sil fioletowych prze- Orinbaum, zamieszkafy przy ul. Pi()trko­
.powładając im klęskę do najsłabszej dm wskiej 82. I I i I "~ !' ' I '. 

ż,yny w mistrzostwie War~zawiatrki. Ci, Cz~ąrtą nagrodę w ,vostaci 3 bHetów 
jednak, którzy zdobyli się na przepowie- do kino-teatru „Splendid" otrzyiltlat p. 
dni·ę, że Turyści wrócą do Łodzi z dwo- Ryszard Bałczewski, zamieszkały przy 
ma punktami, byli bardzo ,skromni, ał·bo- ul. PogranicZ'nej 46. 

więc 

wiem wyniki byty przez ni~h podawane Piątą nagrodę w postad 2' biletów do 
z różnicą jednej bramki na korzyść fio- kino-teatru „Casino" otrzymał p. M„ Zna 

Cześć IM. letowych. Bardzo dużo odpowi,edzi . nie- mirowski, zamiesz.ka:Y przy ul. W scho-
Program jutrzejszego święta spor- rozstrzygniętych nadesłano w -ostatnim dni ej 29. · 

towego jest następujący: Wszyscy· cy;. naszym konkursie. Zwolennicy ŁKS-u r.~ 
kliści z zamiejscowymi włącznie uda- trzymali si·ę „w rezerwi,e", przepówia- Wymienieni, po oobiór nag:rOd pro-
dzą się przed lokal s. s. Union (Prze- daj,ąc czerwonym w spotkaniu z lwow- szeni są o pófatygowanie się do Redak­
jazd 7) gdzie na ich czele stanie, mistrz skiJmi "Czarnymi" anemiczne zwycię- cji we wtorek od 5 d-0 7 wieczór (ul. Pio 
toru Szmidt i udadzą się do lokalu T. stwa. · trkowska 49 I piętro ł. oficyna). 
z. s. po mistrza szosy Walilńskiego. Wyntk kÓ.licawy Odgadł zaled!\vie r.~ 
Stąd kawalkada uda się do resursy po jeden z Czytelników, W dniu <lizistejszym zamieszcza1!1y 
Zyberta, poczem be2Jpośrednio wszyscy . . · . kupon z. konkursu XV-ego na qoga<J.mę-
udadzą się do Katedry, gdzie na grobie qtrzymał on p~erwszą n~grodę. NastęI?- -cie rezult~tu s:po~ką.11ia ŁKS - LegjaJtó 
„Nieznanego Żołnierza" mistrzowie zło me ~ozlosowaliśmy .P<>r~.iędzy Co/1e~m: ry odbędzie się w dniu jutrzejszym 'na 
żą wieńce. Z Katedry, ulicą Piotrkow- kami, którzy polowiczme cx:lipowiedzieh boisku Ł.K.S. Kupon należy wrzucić 
ską, przez Plac Wolności i ul. Pomor- warunkm naszego konkursu. w ci.uu dnia dzisiejszego do godz. 8-ej 
ską udadzą się wszyscy na tor w Hele Pierwszą nagrodę w postaci 10 bile- wieczór. Warunki konkursu sa, niezmie­
nowie, gdzie o godiznie 16-ej rozpoczną tów do kino-teatru „Casino" otrzymat ni'on__ę. 

się wyścigi z inden tycznym pro gra-· ·;~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
mem i z udziałem wszystkich jeźdźców, 1: 
którzy przed tygodniem o tytuł mistrza 
Polski walczyli. 

Będzie to powtórzenie programu o 
mistrzostwo Polski, które zapowiada 
się wspaniale. Z. 

Konkurs sportowy „Exprassu , Wiaczorn~ao" 
na odgadnhacle wyniku meczu 

. Kolarskie mistrzostwa świata 
Ł. K. S.-Legja (War~za.wa) . 

_______ ..., .. „ 
Wynik końcowy--------- dla 

NazwiskO------------lmię'---'----------Polskę będzie reprezentować przedewszystkiem Łódź. 
Adres .. ~~~----'----------------------------------------------~ W t~pcu roze,grane zosfaną w Ko~ l Program zawodów tych j·est następu 

lonji miist.rz:ostwa kolarskie świata za- jący: 15. 7. - przedbiegi · szytbkości i • 
T~oillak~arcy~atmów,j~ i~- pn~~~~m100kh.umotM~i,1~ ·!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~; 
wo.dowców. 7. - finały szylbkości i za mot·orami, 19. 

-- !:ców~~~=~:; .::<l~:.i!: ~rr~ Kalendarzyk sportowy Kobiecy .rałd samocho~ 
: Na zawody te .Pdkki związ,ek .. towa- na dziś i na jutro. . do•ny · · . , 
. rzys-tw kola~sk1ch , 'W ~ył~ r.owmez , swą W &0botę i niedzielę odbędą się na- . W ·, , 
. cepre~en~ac1ę, ~fora dz1ęk1 pom}iś1ne- stępu1ące mecze piłki nóZn.ej: odlożony do jesie,nf. . ·' 

mu 1Jhkw1dowan1u rozłamu w W.T.C. Sob il b ·· k S koł Zg' Ił I · . 
będzie prawdópodobnie na·jsiJniejsza; na 17 M i;k bf ,-f,,.. 0

) a pdi·ic.!iirzukS' Drugi irad samochodowy pan, o~ani-
' jaką stać nas Oibecnie. Zawodnicy zosta Ni-~3.~•~a' b ~,i;ku~rzB - 11 1p'1n[ · · zowany. przez komisi'ę sportową Au.to-

i!... • d · h 'bl"" · 11.. aMU.,,._, 01s o 1urrcy w a..,,iam- . 
ną wy.urani w mac ~1 'liZszycu, .i:>rzy e cli .g. 11 _ Burz _ Ra id. . mobidkfo•bu Polisk który miał. :Się odhyć 
czem pod uwagę brani będą w pierw- a B' ., k O·d d ~ (Chp ) . • · ' 

· ~ym rzędrde $J>!dnte.rzy szosowcy lódz- 01& . ~ ro. zeniCł: ojlny, g. 17 w d'Ilia,ch 29-30 czerwca 1b.r. 
1
na , prz~ 

cy, jak Szmidt, Zybert, Waliński, Kłoso Ock_;I.zkieŁKSRrnd~~130 TSGLKS III strzeni \Va-rszawa - Poznań~ Toro~-„ 
wicz, któr~y odnieśl'i. w osfatnich zawo- K .J~ OIJS ho g 17·30g·_ Ł. KS-_ L g'. • - Warszawa, został odłooony do jesieni. z 
d h m . tir t P J• k' g au.mac . . . e Ja. - .J • -.J • L_ • • d . 
~c o -~s, zosł wo . oks 11 szer~ p ~'!!kY.- Pozatem w Helenowie odbędą się w powvutu W~Jaz.uu. V(l'ę'1Uizosc1 za wo n1-

Clęst:V naiu czo owyim1 .o arzam1 c~ 1; n' cl . a· . lk' d k ·l . k' czek z Warszawy i trudnościami zwią· 
W biegach za mo~oTami reprezentowac te .zie ę Wl':, re zawo Y • 0 ars .1e z . . . . . . . . . • . 

' będzie PoLskę według wszetkiego praw- wdziałem nap!eipszych .~>0}ski-ch .s,pr!nte- zanemi z ich zawia<lom1enem 1 spi:~wa­
dopocloibieńisitwa La111óe - niewyklluc:zJo- ró:V ~ łegoroc~ym mt'Strzem Pfilskt ło- dzeniem do Wał'szawy. Dokładlny for­

. ny jest takz,e udział'°Gędziorowiskiego i idztamn;em, Szmrd.ter.•, na cze,le. Podczas min rai-du nie zosiał jeszcze uista[,ony • 

. wykazującego ·ostatnio wyisoką klasę ło ~wodow od~ęd~e :sę uroczys!a g:atufa 
' dzianina Burna (SS. Union). CJ~ clda ziw_rc1ęzk1c~ kolarzy łodz~1ch w 
•••••••••••• •-•·•• m11Strz·osrtwie Polski szoszowem 1 toro- 00~~0000000000~00000---

F wem. "Początek zawodów o godz. 16 • 

. Plarsz szlakiem Kadrówki ~un~zort:f~z~i"k:j!1yk~1::~e ~;~~~ 
' organizuje Zw. Strzelecki. . czek, i łak MaKkahi urzć\!dza wycieczkę 

W dniach 6-8 sierpnia odbędie się do Łasku (80 kllln.), TZS. - s~tafetę 
f czwarty doroczny Maf!Sz Szlakiem Ka- Łódź - Ka!lisz - Łódź (międzyldwbo­
,drówki na przesfrzeni Kraków - KieJ- wa), Rekord - wyścigi szosowe w Krzy 
ce (122 k]m.). Te największe w Polsce za fiu, Resursa - sztafetę ŁTK. - Łask 
wody ma!lisz.owe, grupujące r·ok rocznie (68 ldm.) Sokół or.ganizuje wycieczkę 
na starteie setki zawodników, w tym ro- d? Tomasz0wa (104 kllm.) Uttja zaś wy­
ku zapowiacl.a,ją się jeszcze bardziej m- cieczkę fowarzY15ką. 
ponwjąc-o, niri w roku wbiegłym. 01'ga- Kt d J · 
nizacją mariszu zajmt11je się Związek O qra W nu! ZUJ 'l -·i':l-d 

!strzelecki, k1óry wyisłtawia cały szereg 0 mi·strzostwo '·i·gi·. I 
,swoich druż)'in z całej Pol!ski. Pozatem li 

i' 

\zapewniony jest udział zespołów woi- W nied2ielę dnia 3 lipca odbędą się ,..~. <--' ~~-l?JJ.~ 
fskowyieh, klubów sportowych i organi- w cmłej Poilsce naistępujące Sipotkania o - - ,_-""- J ' 

'zaC'ji przyisiposobienia woj1Skowego. Za- mistnwtwo Ligi Peństwowej: w Lodzi -... · 
(pfay przyjmuje Związek StlI'zeJecki w gra ŁKS. z L~ą, w Krakiowie Jutrz.en- . , . ·1 • 

!Warszawie, .A!l. Jerorolimsikie 27, do d. ka z PcglOQ,ią, we Lwowiie H~nea z I _ Ten malarz miał Chyba w s~k.ole 
15 lilpca włącznie. DrlllŻyna winna skła- WciJrtą, w T(ltt'uniu I.F.C. z T,onńsldm ,.. ei „ • tk z natomj' d~óJ' 

, , _ • , . dać się 13 ludzi. Do marszu zgło•siły się Klu:bi;mi Spoirt:Jllvym. Wisła sllrońctjła I z e;eiom tp. p!lą ę, a a 1 

At!strz boksu ~ł0<sk1ego sredniej wagi takiże. i ,drUlŻyny kobiece, <fila których u- jnż p.ńarrwszą rundę, mając 1-9 pkt, na 26 1 kę.„ · 1 • 

.lmchele Bonagha po .~wyci':st~viic nad I lotiony jest speojaJny regullamin marszo- moriliwych, ziaGta~ąc w ten spoo6b zde_.. J W00000000000000000000000000000 

championem FrancJ1 Maurice m. wy. ,ydJoiwrm.ym lettduem w mistrrros:twiei. i~~~~~~~~ 
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Wielki ~wu~o~linny ~r~~ram I 
0-- Ulubłenlec ł6dzkieJ publlcznołd 

WLADVSLA LIN WYkona własne aktualne utwory: 

.satyryczne zwrotki•, „Rozwiązanie Rady Miejskiej", „Servus Chambertin I Lewin" 

2) Aktualna sensacJa Paryta, Berlina I Wiednia Tancerlła o premjowanej pięlłnoścl ciała 

·CLAIRE . BAUROFF (HRABlftA llIHI) . 
odtaAczr. „Symfonja ciała kobiecego" muzylła Schumana: „ Tafłce węgierskie Brahmsa. Mo.dernistyczne taflce. 

8) w PROGRAMIE Kl.nEMATOGRAFICZnYM: 

Wspaniały dramat wschodni w 10-ciu aktach 

N A L . I Egzotyczny dramat wschodni odegrany w odrestauro-
•• wanych pałacach magnatów wschodnich w Arabji i 

Persji. 

W roił tytułowej bohater „Ben Hura" RAM O N N O V ARR O. · 
, •' ""„ ~ • I • •' o - • ; • ~ T ' • • •. • > ~ 

Od godz. 1~ do 3-ei lena wnntki[b miein Zł. t i so gr. Pouatek uue~itawień z atrak[iami 8 i 10 u. 

[n tralne fiaraie I w annaty fteperauine !amotbodowe otwierają · we wtorek dn. 22 czerwca b. r~ 
nowv 4 ·m?eslc;c:zny 

dla zawodowych I amatorów obojga -płd. 
Zapisy przyjmuje Kancelaria codziennie 
w godzinach od 9 do 12.i od 14 do 20. 

Polskiei Y. M. c. A. Remonty i lakierowanie samochodów 
Wszelkie roboty tokarskie, wiertarskie i ślusarskie 

po cenach przystępnych, 

Łódź, Aleje Kościuszki N2 68, tel. 22-90, 
KURS KIERDWCóW 

SAMOCHODOWYCH 
~przedaż benzyny, oliwy MICHELIN ce 
t gum samochodowych » 

t_: ·~llę""' ·~~ ~...-1..-1"'•.r' ' ~ ''t!. ' - ' • • , · • • · .,„ · . < • .t • ··-' , _, -.,.,,..• :r -. ,,, ,•.• 

SKOROCHODY. SAnDALKI od 3.50. 

„UniOD
0 

StlW. 
~port. 

Plac 
Sportowy 

„Helenów·· 

' nl,elbndn~ :~a...:aikd.~::k._··~t;~~~~: I 
~U q przJrchod11 1 rozchodu 

I • ._... nleruchomołd 

w praktycznym układzie oroz 

Pantofle domowe. 
Pit.Kl (dziecinne). 

Białe tennisowe na gum. pod. 
Hurt.-Detal. 

w l'tledzlelą. dnia a lipca 1927 roku 
o godz. 4-eł po południu 

poleca 

A. J. OUROW!KL Piotrkow1ka ~~. 

ar 
N 
Ili 
o 

~I 

Kupon ra~alon ..I 
Okaziciel niniejszego ku- "' 
ponu korzysta z rabatu u 
(złoty jeden) przy kupme = 

pary obuwia 4 

Pł6clennego na gumowej podeezwie. ~ 
N! 21-26 27-14 35-40 41-46 " 

Cena zł. 4,50 8 100 7,0o a,oo { 
otrzymuje . równie! bezołatnle 4 kupony rabatowe po 1 2łoty 1-
dta od1tąp1enla swym znajomym, Skład Płóciennego Obu· 
wla I Sandałek w Lodzi Ogrodowa 2 (~óg Nowomlej~kiej). 

I Bllsowanie Kar 

I 
bowan e, Haft 
ręczny I maszynowy 

,Maison Lucy' 
s nawl'Ot s 

Frontowy 

POKóJ 
o 2·clt oknach od I 
zaraz do wynajęcia 
Piotrkowska 87, m. 8 

Codziennie 
od 9-5 pp. 9 

WYśCIGI CYKLIST6W 
Rewanł dla uczestników 

MISTRZOSTWA POLSKI 
w kt6r1m startuJll • 

t.AZARSKI- trzykrotny mistrz Polski 1924, g25 
i 1926 r. 

BARZYCKI- „Cracovia" Kraków 
SZYMCZYK-dwukrotny mistrz Polski 1921- 1922 r. 

ROTHWEll't - „Makkabi" Kraków 
„&KO" - T. C. W. Warszawa 

JAl'IO~U'ISKI -T. C. W. Warszawa 
SZMIDT-„S. S. Union" Mistrz Polski na r, 1927, 

' 1ak również 
Z11bert, Mlille'r Oswald, Placek, Wi§nlew• 

ski, Brauner ,,Ende" 
Ceny miejsc: 

Wejście zł, 2.-
• dla uczni, tołn„ dzieci • 1.25 

Ławki F . O. H, • 2.50 
Ławka K • 3.00 
Taras B. C, D, E „ 3.'0 
Taras A • 4,00 
Trybuna otwarta S • 4.50 
Trybuna kryta Z „ 5,0 1 
Wejście wewnątrz torn „ 5.00 
Kupon do loty , 6 OO 

Snze9ól3' w progrllma<:h 
Koncert Koncert 
Prz-edsprzedat biletów w składzl& aptecżnym p. A, 
Dietla, Piotrkowska M 157, tel. 27- 94, w dniu wy­
ścigu do godz. 1-ej po poł. w lokalu Unionu, Prze 

ia7. 7. tel, 27-25 • IP 

~ 

Wykwalifikowani 

T~lefony 3-54 i 35-40, 

--~~--~~~~~~~--..) 
•• „„ .... „„ .... „„ ....... 099„.„ 

i i Szkoła powszechna I 
I dla dzieci inteligencji. I 
I • e Na zasadzie udzielonego pn:ez Radę Szkolną 9 
e Okręgową m. ł.odzi pozw• lenia - przy Szkole I I HdandHlowej ł.ódzkiegoGTowarzvstwa Szerzenia Wie-

8 ,... zy andlowei (ul dańska 45) została otwarta • I 7·o klasowa szkoła powszechna męska. I 
8 Zapisy przyjmuje kancelarja Szkoły c~dzien-

8 

I 
nie do dn. 5 11p~a r, b; pótn•ej taś od dn. 15-go . e 
sierpnia r . b. w godzinach biurowych. • e 

Przyjmowane będą dz 'ed od Jat 7-miu. Dla 

1
• 

niezamożnych daleko idące usłepstwa. ' . 
eeMH•eeeMe• ... GHMMM9M .... OH 

Dr. med. DR. I Dla ogrodowej za· 

Do'l· !In nr u wołkownki I ~~~1li,~~:a~=1~~~: n u li • ---·-chorl\ulewki, latar­
Dzielna No 9 Zacbodrt1a N!! 57 ~'· bllony

1
• gerlan-

T 1 N! 28 • 9s.· (Cegielniana 19) Y w wie kim wy. 
e · ! • Ch b k. borze pole-ca I. Woi-

Chotoby Skórne, oro Y 8 orne • 11fca '101 P1otrlrnw· 
weneryczne ; mo· weneryczne . Lecze ska •126• 3 

cżopłc:iowe. nie lampą kwar~, ---·----
Przyjmuje wą,- Przyjmufl' od . 

d 8-10 i d 5-8 g13dt. 4-8 Dla Pa{1 gome<1 nowowy· 
O O • murowany 4 

Leczenie lampą od godz. 4-5 od k . 
k dzielna Poczekalnia mhm; ania: wty~ 
warcową sklep nada1ący się 

Oddzielna poc~e- teL 19-94 na kat:ly interes 

kalma dla ' Pan. n ft n p n ft K ~ 3ir~~~~tnZgi~~:t~:t 
Lekarz - deDlJS!B U ff ff ~ potrzebny fryzje~ 

na ża.kardowe warsttaty z dobremi świadectwami f. HorOWl[l (Raumaszynę) kuplę damski_ lub try. na bawełn , _ 1 m zjerka. P101rkow-

oraz represjerka I p:zyjmuje w lecz· 90 do 2 ~Ir, szer ' ska 
54 3 

tkacze 

na wyroby raszlowe possutciwani na wyjazd nicy przy ul, Piott• Ofertr, sub ,.Dra Tanio na wypłatę 
do Rumunii. Zgłoszenia: ul. nowa N! 30, - I kowskiej 294 parka do ~dru l n , obuwie .l;>u:ilr-

t" ~ r" - • ', ~ . ~· , . , ~ ~. ', > , • ~ ; • • ' ~ ~ 

(Dojazd 10 ką do ul. Przędzelnianei). I codziennie od godz Republikt, kowstca al, w p() 
Qc>OCllXXXXX~:xl!=>OOOOOOOOC:COCCICX:lOC:)OCXX>Oó- 2- 7 wiecz. ...••••••••• dwórzu, 3-e wejście 

Prenumerata wt Łodzi zl. 4.0Q mleslecznle.-Za~lefscowa 5 zL 
m eslecznie.-Zagranicą 7 zlotyd1 ·miesięcznie.- Ogłoszenia: 

Odnoszenie do doru1w łO groszy. 
RedakcJa I Admłołstracja, Piotrkowska (g. Godziny przyjęć redakcll 6-7. 
Telefony redakcji 27-24, 3ó-43, a6-44 oo pot. Rękopisów nleiatnówi~ 
Telefon admłnlstracj1 22-14 - - - - nrch nie zwraca slę. - - -:--

ZWYCZAJNE: 8 itr. za wiersz mlllmctrowy (na stronie IO szpalt). W TEKSCie~ 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty) Zaręczynowe I zaślubin . po 
tekście IO zł. Zamiejscowe o 50 ptoc Zagr. o 100 proc. droteJ. Za terminowy drui 
ogloszetl 11dmitllstr. ale odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 &f. Na1mn. 50 11;r. 

Ogłoszenia kolorowt lrnluunalna w!elko~e ćwhm:: strony) IOO procent drożej. 

.. i 




